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lali uzyskać odpusl lubileuszowy?
W Roku Jubileuszowym poświęcajmy swoje 

modlitwy na intencję Ojca św., a mianowicie:
1. O wolność Kościoła, zgodę i pomyślność dla 

narodów;
2 O rozwój misyj katolickich;
3. O  poniżenie i upamiętanie dla otwartych 

wrogów" Boga i religji,
Warunki dostąpienia odpustu jubileuszowego.

Dla dostąpienia odpustu jubileuszowego należy 
spełnić—w porządku dow olnym - 3 warunki.

Są one następujące:
1. Spowiedź (nie wystarczy doroczna-wielkanocua)-
2. Komunja św. (nie wystarc zy Kom. wielkanocna)
3. Nawiedzenie kościoła.
Nawiedzić kościół należy 12 razy.
Nawiedzenia można odprawić w jednym dniu, lub

w kilku dniach, wchodząc do kościoła i wychodząc-
Nawiedzania te można odprawić w swojej parafj1 

lub w obcej. Odpustu jubileuszowego można dostąpić 
dla siebie lub na korzyść dusz czyścowych tyle razy 
ilekroć się ponowi przepisane warunki.

Dla ważności nie można dopełniać warunków 
odpustu następnego, przed dokończeniem poprzedniego 

Modlitwy przy 12 nawiedzeniach.
Przy każdem z 12 nawiedzeń kościoła należy od­

mówić następujące modlitwy :
1) przed ołtarzem Najśw. Sakramentu -  5 Ojcze 

nasz, 5 Zdrowaś, 5 Chwała Ojcu i 6-ty raz Ojcze nasz 
Zdrowaś i Chwała O jc u .-  na intencję O jca św.

2) Przed wizerunkiem Ukrzyżowanego.
3 razy Wierzę w Boga oraz 3 razy „Kłaniamy 

Ci się Chryste i błogosławimy Tobie, źeś przez Kr:vż 
i Mękę swoją świat odkupić raczył.

3) Przed obrazem Najśw. Marji Panny.
7 Zdrowaś do siedmiu boleści i modlitwę „Pod 

Twoją Obronę".
4) Wreszcie znowu przed ołtarzem N. Sakramentu 

1 Wierzę w Boga.
To są warunki do uzyskania odpustu jubileuszo­

wego.

O g ło szen ia  p a ra fja ln e .
począwszy od 1 października —od poniedziałku — 

będziemy odprawiali nabożeństwo październikowe ku 
czci M. Boże] Nabożeństwo to w I-ej połowie paź­
dziernika odbywać się będzie o godz. 6-ej wieczorem. 
W nieJzielę o godz. 3 ej i pół zamiast nieszpór.

Zachęcam do licznego uczęszczania na to nabo­
żeństwo, obdarowane przez kościół licznemi odpusta­
mi i piękne samo w sobie.

Szczególniej członkowie Akcji Katolickiej, oraz 
organizacji religijnych niech licznie gromadzą się na 
nabożeństwie październikowem.

4 października to dzień poświęcony św. Fran­
ciszkowi z Assyżu. Msza św. w tym dniu na intencję 
członków III zakonu.

Następnego dnia — 5 paździem. odprawiona bę­
dzie msza św. na intencję zmarłych braci i sióstr 
III Zakonu.

Niechże, proszę III Zakon jaknajliczniej weźmie 
udział w tych nabożeństwach oraz stara się podnieść 
te uroczystości śpiewem i modlitwą w kościele.

Z przykrością stwierdzam, że parafjanie ogromnie 
sobie lekceważą słuchanie Mszy św. w niedziele i świę­
ta. Czy pod tym względem nie może być lepiej?

Czy słuchanie Mszy św w niedziele nie jest połą­
czone z pożytkiem osobistym i rodzinnym. Popatrzcie 
na rodziny niereligijne. Widzicie, że dochodzą do naj­
większych nieszczęść, jak zdziczenie potomstwa, m ło­
dzieży, nałogowe pijaństwo.

Alkohol wiedzie do całkowitej zguby- Człowiek 
pijany jest niepoczytalny. Po pijanemu niejeden od­
biera sobie życie, czegoby nie zrobił, gdyby był 
trzeźwy-

Ostatnio kol. Pekin przeżywała swój dzień przykry, 
zagadkowy z powodu samobójstwa znanego i poważa­
nego ogólnie na kopalni i na kolonji ś. p. Ochmana. 
Wszyscy byli zaskoczeni tym tragicznym wypadkiem 
z człowiekiem, któremu przecież nic nie brakowało do 
życia i nie było, zdaje się powodów, do tak strasznego 
czynu.

A jednak . . . coś widocznie było nie w porządku. 
Albo działała jakaś sprężyna wewnętrzna, nieznana 
bliżei nawet najbliższym, albo trzeba przypisać całko­
witej niepoczytalności, spowodowanej zatruciem alko­
holem-

Tak czy inaczej widzimy, że lekceważenie sobie 
niedzieli i świąt, zaniedbanie się w praktykach religij­
nych, złe towarzystwo -  pijackie —mogą człowieka naj­
porządniejszego wykoleić i przyprawić o wielkie nie­
szczęście. Z wypadku, o którym mowa możemy łatwo 
poddać krytyce powiedzenie tak fałszywe, jak następu­
jące: Dobrego karczma nie zepsuje, a złego i kościół nie 
poprawi. Niema nic bardziej fałszywego, jak to powie­
dzenie. Najlepsi skądinąd ludzie, o ile dostali się pod 
wpływy nieodpowiednie, zmieniali się nie do poznania. 
Na każdym prawie kroku spotykamy ludzi — ofiary 
złego otoczenia.

Zasada ta stosuje się nietylko do dzieci i do­
rastającej młodzieży, ale również i do starszych osób. 
Powtórzmy sobie stare, oklepane, ale zawsze świeże, 
bo potwierdzone przez życie słow a:

„Bez Boga ani do proga, Nie samym tylko chle- 
bem człowiek żyje" —

Smutne wydarzenia ostatnich dni wykazały, że 
pod Maczkami w lesie na polanie zbierają się męty 
społeczne z sąsiednich kolonji- Podobno wytworzył się 
tam cały proceder, niebezpieczny nawet dla prze­
chodniów, którzy mogą przypłacić życiem spotkanie się 
w nocy z temi szumowinami. Otóż. czy nie należałoby 
urządzić w tern miejscu od czasu ao czasu obławy 
policyjnej i ukrócić te zbrodnicze zapędy.

Są bowiem pogłoski na poszczególnych kolonjach, 
że ś. p. Ochman mógł paść ofiarą tych szumowin.


